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WIADOMOŚCI KRAJOWE. ? b
—  Z e  L w o w a .  —

Zawichrzenia rew olucyjne, o których obwie­
szczenie Jego Królewiczowskiej Mości Najdo­
stojniejszego Arcyksięcia F e r d y n a n d a  Austry-; 
jacko Estońskiego , cywilnego i wojskowego Je­
nerała Gubernatora Galicyi , z dnia 18. lutego 
L r . * )  wspomina, doszły niestety w tyeh dniach 
Oa kilku punktach kraju do wybuchu.

Dnia 18. lutego zgromadziło się w okolicy 
Tarnowa kilkaset uzbrojonych powstańców , 
starając się nakłonić włościan z okolicy obiet­
nicami uwolnienia ich  od pańszczyzny i po­
datków, nizkiśj ceny soli i podobnemi ponę- 
tami do przyłączenia się do powstania i do 
^ 3Póldziałania w swym zbrodniczym zamachu.

ay Włościanie , wierni obowiązkowi podda- 
nych , zwodzicielów usłuchać nie chcieli , od­
ważyli sie ci .grozić ludowi wiejskiemu zbroj­

* )  Umieszczone 'w Gazęcie LwowsŁićj Nr. 23.
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m

na re k a , a w razie wzbraniania się śmiercią i
O C C 3 y  xm. mi -  6 G

zoiszczeniem . 1 ' >
‘ W  tym strachu przybywają jeszcze tego same­

go wieczora do starosty tarnowskiego gońcy od 
przeszło 70 g m in , błagając go o rozkazy, co  ̂
czynie mają , i o pomoc. Gdy więc starosta 
przez tych posłańców gminy upom nieć kazał, 
ażeby w swej powinnej wierności dla Monarchy 
i Kządu trw ały, od niej się ani obietnicam i, 
ani groźbam i, ani użyciem przemocy odwieść 
nie dały, a oraz żądaną wojskową pom oc, sko­
re tyilto okoliczności pozwolą dać przyobie­
cał , powstały wszystkie ■ gm iny poddańcze 
jeszcze tej samej nocy przeciwko zbrojnym  
napadom powstańców i walczyły z nim i od­
ważnie także dnia następnego. Kilkaset po­
wstańców zabrali chłopi i odstawili’ do c. k . 
Urzędu obwodowego: wielu z n ich ’ w boju to 
pokaleczono, to zabito.

Dnia 21 . lutego wybuchło powstanie W w ol- 
nem  mieście Krakowie, podczas którego ude­
rzyli powstańcy na garstkę c. k. wojska, które, 
jak juz, ogłoszono, weszło do tego miasta dnia 
l 8go lu tego , i 'rów nocześnie padły strzały 
z kilku okien na wojsko austryjackie, od któ­
rych tez kilku ludzi zginęło i rany odniosło. 
Lubo wojsko austryjackie w lej walce utrzy­
mało plac boju, dowodzący niem jenerał Colin 
uznał jednakże stosownem, cofnąć-się z miasta 
K rakow a,' aby swych ludzi nie wystawiać na" 
ten zdradziecki ogień , i wrócił na Podgórze,' 
gdy buntownicy okazywali chęć przejścia przez 
W isłę  na różnych miejscach, a garstka w ojskt,’ 
którą jenerał Collin dowodził, z- natężenia jaS  
była zm ęczona, on zaś w iedział, iż posiłki 
dla niego nadciągają, uznał za stosowniejszą, 
opuścić Podgórze w nocy z dnia 22. na 2 3 . 
lutego, i cofnąć się ku Mogilanom ! Izdebni- 
kowi dla złączenia się z nadciągającym woj­
skiem , aby z tym pewt^iejszymt skutkiem m ó g ł
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paprzeciw buntownikom wysjąpić. Pcwsrąńcy w ątpić, _że  powstańcy krakowscy j j®  w te

firzeszli potem przez W isłę zajęli dnia 24* ehwili nal ewy brzeg W i s ł y  odparci zostali, 
utego Podgórze i W ieliczkę. W  Lwowie dnia 2 . marca 1840. .- .„ i

W ichrzyciele , którzy oczywiście zarnyśleli Podług odebranych y^asnie niezawodnych 
jednocześnie w kilku miejscach wszcząć rokosz, ,-o u > e jie ń , c. k. Jenerał major C o l l i n ,  który 
próbowali w tych dniach także . w obwndach J -  -  - * n _ . -
Bai.decl.im, jasielskin, , sanockim , a po części 
także w Samborskim i brzeżaiiskim zrobić po­
ruszenie rewolucyjne i wciągnąć w n ‘ e także 
w łościan; atoli wszędzie zapamiętałe te usiło­
wania rozbiły się o niezłom ną wierność i od­
wagę włościan. " "  AViełu powstańców, którzy 
przemocą oręża przymusić chcieli w,łaścłan do 
łączenia się z nim i, padło po różnych m iej­
scach ofiarą rozdrażnionego odporu włość an, 
i codzień przestawiają rozpierzebnionych na 
wszystkie strony rokószanów z bronią i auiuni- 
cyją częścią włościanie , c?eś' ig urzędnicy pod 
Zasłoną wo skową wysłani., 0

Podług nadeszłych wiadomości, wydarzyły się 
niestety , tu i owdzie niektóre gwałtowności i 
łupieztw a, których obrona przeciw gv/a., owi 
niekoniecznie wymagała , upewnić jedna*4 ino-, 
zem y , że podobne wypadki , pależą tyłlko do 
wyjątków, i ze tam nawet, gdzie się wydarzyły, 
Winowajcy jp om n ien 1 c to od urzędników < esóh 
woiskowy.ch, pouajwiększej części spiesznie da 
porządku wracali. Rząd tymczasem użył sto­
sownych środków, aby dalszym wszelakim bez­
prawiom, ile iciużnośpi ; tamę p o ło żyć ; jakoż 
przy tęgości środków rządowych i dobrym du­
chu,, który ogólnie tutejszy lud wiej.sk! ożywia, 
ani wąrpifi, źę wkrótce i wszędzie ..pokojność 
publitzua i porządek przywrócone “usianą. uj 

W czoraj odebraliśmy z W i e  1 i c z lt i "nieza­
wodną wiadomość , ż:e podpułkownik B e u e- 
cl e k , z oddziałem wojsk cesarsko-królewskich 
pod ;ego rozkazami zostającym , na zbrojną 
kupę powstańców trakowsłCih,1 którzy dnia 20. 
lu te g o ., aż do Gdowa posunąć odważyli się,  
W tvir.«e dniu uderzył i takowe pobił. Po­
wstańcy, którzy zaraz po pierwszych obustron­
nych wystrzałach ic-dFać się zaczęli . utracili 
przeszło 450 w zabitych; ikołó 60 z nich poj­
mano . resztę tych powstańców przez W ieliczkę  
wypar o a rzeczone miasto zajęło znowu c. k. 
ausłryjackie wojsko. X w tej walce mieli wierni 
włościanie obwodu > bocheńskiego dobrowolny 
udział i wspierali dzielnie c. k. wojsko , któro 
tylno ae 4 kompanij pułKu piechoty hr. Nugent 
* jednego sz wadronu lekkiej końnicj 'CCheraitse- 
l.eyarg) imienia Cesarza, składało się.
_ Ponieważ jenerał C o 1 I i n ze swoją siłą, jak  

Sie z wewnego ź r ó d ł a  dowiadujemy , równocze- 
s-nie eiąguie na P o d g ó r z u ,  m e m ożem y

dnia 26,i z. in. $ pięcia kompanijami piechoty 
pułku Schm elinga, jednym  bn^Iijonem  pułku  
Fiirstenwerther, jednym  szwadronem luk lii ej 
konnicy QVI \mu.vlegevs)  imienia Cesarza i z-pół- 
bateryją, tudzież z milicyją krakowską z W a­
dowic przez Izdebnik postąpił , dnia 27 . wie­
czorem  Datarł na powstańców krakowskich, 
którzy po krótkim oporze do Krakowa się cof­
nęli i most za sobą znieśli, w którejlo sprawie 
wielu powstańców od ognia kartaczowego wójsk 
naszych trupem legio. —  W krótce p otem , 
drugi oddział powstańców, który wprzódy ku 
W ieliczce w yruszył,1 także się na Podgórze 
cofnął ; wojska nasze uderzyły na t e D  oddział, 
i pobiły go. W ielu  zabito , 89 pochwycono, 
areszta poszła w rozsypkę. W oj' ko nasze m&- 
jednegc zabitego s 7 manionych ; między osta­
tnimi jest jeden oficer z pułku piechoty 
Schm elinga.

W  Lwowie dnia 3 . marca iS 46 .

WIADOMOŚCI ZAbr.MCZNE. 
IfiiszsmitUtt.

Gaceta dft Madiiii 1  dnia 13 . lutego donosi
0 dymisyi jenerała • N a r w a o z ministra wojny
1 prezydenta rady, tudzież o dymisyi pana 
M a r ti n e z J e 1 a 4t o s a■ , ministra spraw za­
granicznych. Zawiera także- dekreta, mocą  
których panów M o n ,  ministra finansów, P i- 
d a l  ministra spraw wew nętrznych, M a y a n s ,  
ministra sądu sprawiedbwosci*.. i A r m e r o  
ministra marynarki , którzy się do dym :syt 
podać ~ie chcieli, z urzędów złożono. W  końca 
ogłosiła Gaceta z powyższego dnia następujące 
przez pana M a y a n s  1 onlrasygnowune miano­
wania-; jenerał N a r v s e . ,  najwyższym .-wo-- 
dzenj całeJ Ła rm ii, margrabia M i r a  f l o r e s *  
prezydentem rady i m inistrem  spraw -agra- 
nicznych ; pan I s i u r i t z ,  ministrem apraW 
wewętrznyen; jenerał K on  c a l 1 , . .ministrem  
wo’ ny; admi-'ół T o p a t e  ministrem marynarki-
Słychać ' było powszechnie, ze Gaceta z dina 
następnego nęęlzie zawierać mlauowanie p " 1 
L o r e n z o  A r a  z-o l a  m inistrem  sądn' spra­
wiedliwości; mówią że nowym m inistrem  fi.nan- 
sów ma zostać pan C a s  a R 1 e u  j sden z na 
bogatszych madryckich kapitalistów, k ‘óry te* 
raz bawi w Paryżu.

hWStlka Isrytaulja i Ir la n d ii ’
Na posiedzeniu i z b y  n i ż s z e j  dni® 

lutego podczas obrad, które toczono nad usta-
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Wami zbożowem i, był głównym  m owcąlord M o r - '  
p e t h, syn hrabiego C a r  l i s i e ,  nowo-obrany 
członek z Yorkshire. »Ja jestem  ,«  rzekł o n, :  
'członkiem z r hrabstwa Y ork . T o hrabstwo 

prowadzi wielki handel wełnianem i lnianemi 
i sialowemi towarami. D la wszystkich tych 
gałęzi przemysłowych ustanie ochrona, a prze­
cież wyborcy dali mi swoje glosy-, oświadczając 
przczlo , ze się żadnej konkurencyi nie oba­
wiają.* Poczćm udowodnił m ów ca, że cło zbo­
żowe jest również szkodliwe , dla producenta 
zboża jak i dla konsum enta, że gospodarstwo 
Wiejskie tylko w tcnczas k w itn ie ,' gdy sic 
ćzinaga pomyślność całegc k raju , f ze inr 

taćszy jest ch le b , lem  więcej bywa spożywa-" 
nym ; ale produkcyja zboża nie wzmaga s i ę ' 
W .takim  stosunku jak  ludność,* lttóra się c o ­
rocznie o 365 ,000  dusz pom naża, a tak staje ‘ 
się potrzebnym przywóz zagranicznego zboża.. 
*3ezeli te w nioski, rzekł d a l e j s ą  prawdzi-'- 
W e, tedy arystokracyja powinna się przekonać, 
ze nie m oże trwać w swym uporze bez ścią- 
gnienia na siebie zarzutu niedorzeczności i 
wystawienia ę na zupełny upadek. Po oba­
leniu rządu whigów byłem  w Stanach Zjedno­
czonych. W rażenia , J które na m nie uczyniła ' 
ta podróż, nie bardzo są pom yślne dla dem o- 
bracyi , lud amerykański przedstawił się mi nie 
bardzo skłonnym  do umiarkowania i nie bar­

to sum iennym W wypełnieniu przyjętych na 
8,ebie zobowiązań. (Słuchajcie!) Pow róciłem - 
Więc z wolnego kraju nie z osłabiónem przy­

wiązaniem do naszej monarchiczno - aryśtokra-- 
jcznej konstytucyi. Atoli w obec te raźniejszych 

okoliczności i położenia ludu jest naszą'po 
winnością, arystokratyczny system natchnąć 
“ uchem demokratycznym. (Oklaski.) Aryslo- 
kracyja nie m oże się utrzymać z ustawą zbo- 
Zową, gdy w czasach niedostatku przez tęjusja- 
" ę  przywóz zboża z zagranicy odciętym bę­
dzie. Jeżeli partyja, z którąśmy tak długo  
8zli ręka w rękę , u legn ie , niepodobna, abyś­
my z nią w pewnym względzie nie sympatyzo­
wali. A le tam., gdzie idzie o dobro powsze.cb- 
®e i nie m ożna dać się unieść sym palyi, bo 
'naczćj staniemy się uczestnikami winy. Pa- 
"yjotyzm j rozum  nakazują aby wszędzie do- 

. całości otrzymało pierwszeństwo nad po- 
dczym . iuteresem. 'D la  tego wzywam naj- 

j ZCz®gólniej należących -do arystokracyi naro- 
owej t okazali wyższymi nad pod-
c intcresa. i żeby się przychylili do po- 

®PuJ?cego ducha czasu. Ciągle szła nasza 
^ ^ r a c y j a  ręka w rękę z postępem , zawsze 

■\y e ała do tego ,  gdzie *z ło  .o sław.ę narodu., 
zywam ją  przeto , aby -się nie uchvJała

u i 5.. «■

udziału zagodzenia, które w potrzebnym razk 
i bez niej nastąpi ; oby arystokracyja, która za-i- 
wsze była czczona i poważana, stosownie dół 
swojej powineości i swego interesu poczylałj 
sobie za chlubę stanąć na czele, a nie zaś po-'! 
zostać w tyle w postępowaniu naprzód a n g ie l ­
skiego ludu l« M ów ił jeszcze pan G a s k e l l  prze­
ciw,a R o e b u ck  za minisleryjalnemi wnioskami. 
Rozprawyd. 14. rozpoczął Sir H o w a r d  D o n *  
g ł a s  (były lord-najwyższy komisarz jońskich  
wysp) mową przeciw ministeryjalnemu planowi. 
Wprzódy jeszcze wystąpili przed kratki szery­
fowie Londynu i przedłożyli prośbę od lord- 
m ajoru, aldermanów i gminy starego miasta  
Londynu C ity , w której komercyjalną politykę  
rządu w -ogóle pochwalono , lecz niezwłocznie  
zupełnego zniesienia ceł zbożowych zażądano.

3F rsafj*(cy ja ,

■ Z  P a r y ż a  d n i a  1 6 . l u t e g o ,  I z b a  pa* 
x ó w'  toczyła dnia 13. b . m . obrady nad wnio­
skiem do ustawy pod w zględem  fabrycznych  
m odelów i narysów. Rozpiawa wszczęła się  
szczególniej nad postanowieniem artykułu czwar­
tego , który we wniosku * do ustawy rząd u , 
wyłączne prawo używania narysów mających  
charakter artystyczny,' i dających się zastoso­
wać .do roboty złotn iczej, kruścu , kobier­
ców jednej sztuki (zwanych aubussons), do ta­
p icer;! na m eble i ob>cia, najdłużej na 15 lat 
ogranicza. Romisyja f zaproponowała nadanie 
prawa własności na lat trzydzieści. Pan W i k t o r  
H u g o ,  który od czasu swego Wstępu do izby  
po raz pierwszy' glos zabrał, m iał ważną m ow ę, 
W której .zażądał, aby zezwolony dla literackich  
dzieł i utworów artystycznych przywilej, Ja jest 
przywilej trwający przez cale życie autora 
jeszcze na 10  Jat pjo jego śmierci przedłużono. 
Artykuł 4ly został wraz z zaproponowaną ipo-" 
prawką do komisy i odesłany, ■ o

Ną posiedzeniu s i z b y d e p u t o w a n y c h  
dma 13. b. m . rozwinął hrabia J a ctj u e m i n o|t 
swą propozycyję, mającą zamiar pom nożenia  
liczby oficerów gwardyi narodowój. Izba po*  
stanowiła wziac ten wniosek p.od rozpoznanie,

Prusy,
Allge.neine preusgische Zeitung % d, 20 , )utegv  

zawiera* nast pojące doniesienia % W ielkiego  
Rsięztwa Poznańskiego; »Podług najnowszych 
wiadomości z Poznania, które p i  do 17. wie­
czór sięgaja-, była ta prowincyja całkiem  sp o ­
kojna, i wy konano jznaczDą .część nakazanych na 
dniu 14. b . m . po z.a Poznaniem .uwięzieó.
Co do obrotów wojskowych -dodajemy do na­
szego doniesienia z dnia 16, b, m . jeszcze to.



ze komenderujący w Poznaniu jenerał, rob ąc potrzebnych objaśnień w tej sprawie, rozwiuę- 
uzytek z danego mu juz wprzódy pełnom ocni- r dokładnie zasady odpowiedniego zamiarowi. 
C*iva, wydał teraz także piątej dywizyi, należą- przekształcenia reprezentacyi aarodowej, nakc 
cej do trzeciego korpusu armii, która stoi w niec zeby się względem  odmian ustawy z isa- 
Frankforcie nad Odra tudztcz w ] "zyłegłej oko- dniczćj , jakie się przezto potrzebnemi okażą, 
licy, następnie do kilku oddziałów jedenastej stanowczo oświadczyła. I
dywizyi, należącej do szóstego korpusu armii , _____ __
W  okolicy Wrocławia rozkaz wkroczenia do —  — '  - —
W ielkiego Księztwa Poznańskiego, aby pewno- M O l y S T l M "  S T ®
scią silnej obrony zupełnie usunąć trwogę, luó-
ra między niemiecką pnblicznością tu i owdzie Dnia 27. z. m . przeniósł się do wieczności
była i ię poiawila.* po d ł u g i e j  chorobie c. k. Jenerał-lejtuant N a r-

Dzieńnik Die Berlinischen Naeliricht en zawie- b o n i ,  dywizyjoner we Lwowie. Pogrzeb o 
ra następujący list z W irsitz (rządowego obwodu był się dam 1 . b. m . ze W3zystkieini houora- 
Bydgoszczy w W ielkiem  Ilsięztwie Pozuań- m i wojsuowemi , należnęmi wysokiej godności 
skiem ) z dnia 16. lutego ; »W I aśnie idą do W ir- zm arłego.
sitz dwie kompanije 21 . pułku piechoty. Je- Przedstawienia teatralne odbywają się jak
dnakże dzisiaj nie są one jeszcze ja k w S c h n e i- zwykle dzień po dniu,  atoli m ało kto na nie 
dem iihl , a że przybywają z N akel, wiec po- uczęszcza. Zapowiedziane przedstawienie bcnc- 
w ozem  ujadą 8 dc 9 m il dziennego marrzu. llsowe p. Bu. kiewieza, odłożone zostało na pó- 
Łecz najważniejszą rzeczą i jako bardzo szczę- źniej. -  ■ Nowe towarzystwo atletów i ekw ili- 
śliwy wypadek należy uważać to , że wczoraj i brystów przybyło do stolicy naszej, i od wcze 
przeszłej nocy uwięziono ua’ znakomitszych ua- raj zaczęto przedstawienia swoje w teatrze lii. 
ezelników Polskich, m iędzy tymi jest dwóch Skarbka.
z najznakomitszej szlachty (są to dwaj hrabio- Z  K ury/era Warszawsttiego dowiadujemy sfe
wie I g n a c y  i K o u S i a u t y  k i ) ,  * któ- o stracie, jaką poniosła rodzina książtt łab ło -
rych jednego jeszcze v* n o c y , a drugiego dz>j nowskich. Dnia 13. z m. umarł w 61 roku 
rano pod mocną strażą dalej jodesłano. Przez życia w majętności swojej K r z e w i n i e  w gu­
lo  przyareszlowanie naczelników polskich zdje- bernii wołyńskiej M a x y m i 1 i j a n ksiażc Ja-" 
lo zapewne zam ierzonem u powstaniu głow ę, a b ł o n o w s k i ,  wielki Mistrz dworu Ccst rza 
jeżeli rząd z taką energiją i oględnością po- Jegomości rosyjskiego, Senator i kawaler wielu 
stąpi sobie także W innych obwodach, jak w orderów Był on synem Antoniego księcia Ja- 
tutejszym , tedy m oże na ten raz ^ewolucyjne błonowskiego , a potom kiem  Stanisław? JaLło- 
plany usunięte zostaną. Powszechne uzbrrjco, newskiego , niegdyś hetmana wielkiego koron 
m e Niemców a nawet dobrze myślących poi- nego. , u'-..,! i
skich włościan i wyrobników okazało zresztą *
polskiej szlachcie, że na prustego człowieka nie *
bardzo 'iczyć m oże. Ile m  wszelki spoi ib T e m p e r a t u r a  lu te k O  1 8 1 6  W  I iW O W ie .  
jest to smutną rzeczą, że aż do zbrojnego wda
nia sie mieszkańców pizyjść musiało * Według uustrzeżen meterrologiczn;,ch w Lwowie w
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S z w e c } j a «
l u t y m  r .  b .  r o b i o n y c h ,  o k a z a ł y  s i ę  c o  d o  t e m p o - '  
r a t t u y  p o w i e t r z a  n a s t ę p u j ą c e  w y p a d k i . :

/ j  S z t o k h o l  m u  d . i s  ,6. l u t e g o .  J e g o  N ajcieplejszym  b y ł dzieri 25ty lutego,
K r ó l .  M o ś ć  m i a n o w a ł  k o m i s y j ę  d l a  u ł o ż e n i a  ś r e d n i a  bow iem  temperatura te g o ż  dnia b y ł a
w n i o s k u  o  r e p r e z e n t a c y i , k t ó r a  n a  p r z y s z ł e m  N a jz im n ie jszy m  b y ł  * iiń  i o t y  lu teg o ,
* P - .  m a d z e n i u  m a  b y ć  S t a n o m  p r  . ł o ż o n a .  ś r e d u i a  b o w i e m  t c m p e r a l u . ^  t e g o ż  d n . a  b y ł a  - 8 S « f t
- rS  , N a j w y ż s z y  s t a n  t e i m o m e l l u  b y ł d u i a  2 5 g o  . .  o ° 3
y  w y d a n e m  w  t e j  m i e r z ,  u w i a d o m i e n i u  w y r a -  N a j l l i f g z y  „  „  „  „  i 7 g o  -  : 5 ° , 3 .
z e n .  , z r  p o n i e w a ż  S t a n y  k r a j o w e  m e m o r y j a -  p r z e t o  c a ł k o w i t a  z m i a n a  t e m p e r a t u r y  b y ł a  . .  2 ł °  fi
ł e m  z  d n i a  2 4 .  m a j a  z .  r .  p r o s i ł y  J e g o  K r ó l .  Ą  i a j w i ę k s z a  z m i a n a  w 2 ł  g od z in a ch  d .  i 7 g o  . .  1 5 ° , 1
M o ś ć ,  a b y  k a z a ł  w  j a k  n a j s t o s o w n i e j s z y  D p o -  Ś r e d n i a  t e i n p e r a t n r ś )  n ' j c d y n c z y e h  d e k a d  b y ł a :

s ó b  p r z y g o t o w a ć  n a  p i » y s z ł y  S e j m  < L  s z e  r o z -  CJ d C k # d y  ^  ° d ,| . '  d °  t “ ' l H t c s e , j  ' ~  | o ,'ę g ,
w i n i e c i e  k w e s t y i  . z g ł ę d e m  p r z e k s z t a ł c e n i a  r e -  g j f y j  ”  , ’ ’  2 1 .  2 s !  ”  i ° W
p r e z e n l a c y i  n a r o n  . v v ę j  p o s t a n o w i ł  K r ó l  p o d  C a łe g o  m iesiąca  . .     . —. i q,S9.
d n i e m  3 .  b .  m .  m i a n o w a ć  k o m i s y j ę ,  k l ó r a b y  k t ó r a t o  tem peratura je s t  o d  tempera t u r y  n o n n a l n d j  
s i ę  j a k  n a j p r ę d z e j  z g r o m a d z i ł a  t u t a j ” w  s t o l i c y ,  l u t e g o  ( z  3 2  l a t  — 6 9 )  w y z s z a  o  . . . .  1 ° , 1 0 .  

i  p r ó c z  z b i o r u  s t a t y s t y c z n y c h  t u d z i e ż  i n n y c h      V a n  Boy.

Redaktor J. S, K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F - a ń c i s z k a  K r a t t e i a .  
(Drukiem Piet ra  P i l l e r a  we Lw owie.)


